„Drwęca* wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek í sobotę rano, — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,80 sł. 


Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
Ra stronie 3-iamewej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100%, więcej. 


A jerem Kozłowskim na czele. 


` witał ministra prezes „komitetu poopoguóy czynu 


Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,89 zł. 
Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 
Druk i wydawnictwo „Drwęca“ Sp. x o. p. w Nowemnmieście. 


ROK XIV. 


siejszą manifestację rozumiem jako objaw, stwier- 
dzający niezłomność tych zasad. Te proste 
zasady są zarówno podstawą polityki zagranicz- 
nej, jak i obowiązkiem każdego obywatela. Ten 
obowiązek starałem się spełnić”. 


Czy Polska zrywa 
z Francją ? 


Prasa francuska wobec noty polskiej 


"Ri ORA ARCO. Zaznaczyć należy, iż przemówienie min. 
Prasa paryska w dalszym ciągu  konty- | Becka na dworcu jest dotąd jedyną enun- 
nuuje kampauję antypolską w związku z doku- cjacją w sprawie wystąpienia genewskiego, 
mentem, wręczonym przez delegację polską w jaką wygłosił min. Beck. 
Genewie min. Barthou. Dzienniki podają domnie- Kraków. W drodze do Warszawy minister 
many tekst tego dokumentu i występują z sze; | Beck w towarzystwie małżonki, szefa gabinetu dyr. 
regiem gróźb pod adresem kierowników polskiej Dębickiego i sekretarza Friedricha zatrzymał się 
nawy państwowej. „w sobotę rano w Zywcu. 
Emil Bure na łamach O godz. 13-ej p. minister odjechał samochodem 
do Moszczenicy, gdzie edbył kilkugodzinną rez- 
| mowę z marsz. Piłsudskim, bawiącym w Mosz- 
4 czenicy na wakacjach. 
wiada zmianę systemu rządów w Polsce i oskarża : Na dworcu w Zywcu min. Beck rozmawiał 
polskie koła rządowe, że prowadzą kraj do zguby. 
Barthou — pisze Bure — mógłby się również po- ż 
rozumieć z Hitlerem za plecami Polski. Rząd | 
irancuski nie może, przynajmniej narazie, liczyć na i 
Warszawę. Niewłaściwe postępowanie niewier- i 
nego sojusznika zmusza Francję do odpowiednich | 
wystąpień. , obecną za szczególnie ważną ze względu na 
| 
| 
i 
Š 
| 
i 
i 


NLL AY SEAIN Wia 


„L'Ordre” drukuje ar- | 
tykuł, pełen złośliwych ataków pod adresem pol- 
skich polityków i mężów stanu. Autor oskarża 


Polskę o niewdzięczność wobec Francji, przepo- 


Socjalistyczny „Populaire” zapytuje, jaką cenę ; 
zapłaciła Polska Niemcom za wyrzeczenie się 4 
pretensji do rewindykacji na wschodzie na lat 10. : 
Autor artykułu, Andre Leroux, rozwija dalej myśl, | 
' że polska polityka zagraniczna uzależniona jest od | 
Berlina, pisząc m. in., że Polska doszła do prze- | 
konania, że Hitler zostanie u władzy i Niemcy 
odzyskają potęgę wojenną. Polska ze swoją ; 
30 milj. ludnością jest przeznaczona do wielkiej 
roli, natomiast przeznaczeniem Sowietów, Francji 
i Czechosłowacji jest zniknąć z powierzchni ziemi, 
— trzeba zatem współpracować z Niemcami. 
Autor kończy swój artykuł wyrażeniem nadziei, 
że w Polsce zapanuje rewolucja, wskutek której i 
nastąpi zmiana rządu i zmiana polskiej polityki : 3 OLS 
zagr. wobec Francji. ; jące za podstawę wielkomocarstwowość i ) 

Przewodniczący senackiej komisji spraw za- , dzielność, (zyskują jego uznanie, ale wyraził 
granicznych, sen. Berenger, omawiając trudności | wątpliwości co do taktyki, zastosowanej dla osią- 
europejskie w dzienniki „Agence Economique et | gnięcia tych celów. 

Financier”, zarzuca Polsce, że w swej samolubnej | MEZEM EENE 
polityce posunęła się jeszcze dalej niż Szwajcarja ; 


e P a er Eia a | Bliższe szczegóły ułaskawienia 
pięciu przywódców b. „Centrolewu 


S 


5 


z polityki zagranicznej. 

Sensacyjne wystąpienie ks. Radziwiłła. 
W tych dniach odbyła się narada najwybit- 
niejszych przedstawicieli obozu konserwatywnego. 
, Wedle relacyj, pochodzących z kół, zbliżonych do 
; tego ugrupowania, na zebraniu tem ks. Janusz 
Radziwiłł wygłosił referat o polityce zagra- 
nicznej. Oświadczył on m. in., 
cele, które stawia sobie polityka polska, ma- 
samo- 


że zasadnicze 
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sposób ministra Zaleskiego, jako zbyt wielkiego | 

irankofila. Dyktatura polska  porozumiała się l 

z Niemcami, aby odmówili swojego udziału w pro- Czy zapowiedź zbliżenia 
jektowanym przez Francję pakcie wschodnim i aby : sanacyjno-lewicowego ? 

wystąpić z cierpką interpretacją reżimu mniejszo- į P. Prezydent Rzeczypospolitej na wniosek p' 
ściowego, przez co poderwała autorytet Rady Ligi | ministra Sprawiedliwości Cz. Michałowskiego pod- 
Narodów. | pisał, jak już donosiliśmy, akt łaski w stosunku 


a A A P RE E AA A AA | do pięciu skazanych w procesie t. zw. „Centrole- 

s i wu”, a mianowicie: Norberta Barlickiego Mieczy- 

Powrót min. Becka | sława Mastka, Józefa Putka, Stanisława Dubois 
do Warszawy. 


f i Adama Ciołkosza. 
Po drodze wstąpił do marsz. Piłsudskiego Barlicki skazany przez sąd na karę dwóch 


| lat i sześciu miesięcy więzienia oraz na karę 
W kużęjkęaw ! utraty praw publicznych iobywatelskich praw 


Warszawa. W niedzielę o godz. 1-ej w po- ; honorowych, zaś czterej pozostali na karę trzech 
łudnie powrócił z Genewy do Warszawy min. spraw į lat więzienia oraz na utratę praw publicznych 
zagr. płk. Beck. Na wezwanie „komitetu pro- | i obywatelskich. Wszyscy skazani odbyli znaczną 
pagandy czynu polskiego* zebrało się na dwor- część kary i z wyjątkiem Stanisława Dubois ko- 
cu głównym szereg stowarzyszeń, dworzec zaś | rzystają z urlopów zdrowotnych. 
udekorowano bogato flagami. | Norbertowi Barliekiemu p. Prezydent 

Przyjęciu min. Becka starano się nadać | Rzplitej postanowił: 
charakter bardzo uroczysty. Zjawił Się na po- 


witanie cały niemal rząd w komplecie z prem- 


1. darować całą nieod- 
cierpianą resztę kary więzienia i karę utraty 
praw oraz 2. skreślić z rejestrów karnych wpis 
Oo powyższym wyroku. 
Gdy pociąg zajechał na peron, 


tłumy okrzy- 
kami witały min. Becka. 


Mieczysławowi Mastkowi, Józefowi Put- 
W hallu dworcowym po- 


kowi, Stanisławowi Dubois i Adamowi Ciół.- 
koszowi, p. Prezydent Rzplitej postanowił za- 
polskiego”, prof. Michałowicz, zapewniając min. 
Becka, że w kwestji jego wystąpienia w sprawie 
traktatów mniejszościowych ma za sobą ca- 


wiesić nieodcierpianą część kary na 3 lata 
z tem, że przywrócenie praw, których zostali 
wyrokiem sądu pozbawieni, nastąpi z chwilą 


następuje : Sprawiedliwości w motywach wniosku podkre- 


ły naród. upływu okresu zawieszenia automatycznie. 
Na to odpowiedział min. Beck dosłownie, co Jak informuje ajencja ”Iskra”, p. minister 
„Praca marsz. Piłsudskiego postawiła pań- | ślił fakt dobrowolnego zgłoszenia się skazanych 
stwo nasze w rzędzie państw skrystalizowanych, | do odbycia kary i przekonanie, że nie powrócą 
zorganizowanych, silnych — w rzędzie państw, | oni na drogę przestępczej działalności, zaznaczył 
szanujących siebie i szanujących innych i wy-,| również, że działalność skazanych nie osiągnęła 
magających od innych dla siebie szacunku. Dzi- zamierzonych celów. 


e 
; 
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. Numer telefonu: Newemiasto 8. 
Adres telegr.: „Drwęca* Nowemiasto-Pomorze, 
NOWEMIASTO-POMORZE, CZWARTEK, DNIA 4 PAŹDZIERNIKA 1934 
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NR. 116 


W stosunku do Barlickiego zostały wzię- 
te pod uwagę jego zasługi w walkach o nie- 
podległość pod sztandarem PPS., której był 
członkiem już w r. 1902. Zasługi te zadecydo- 
wały o ceałkowitem darowaniu mu kary. 
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Ludowcy nadal w opozycji. 


Do rozłamu nie doszło. — Obrady i uchwały 
rady nacz. Stronnictwa Ludowego. 


Warszawa, 1. 10. W sobotę rozpoczęły się 
tu obrady rady naczelnej Stronnictwa Ludowego. 
Przybyło na nie sporo działaczy ludowcowych. 
Zjawili się niemal wszyscy członkowie rady, po- 
słowie i działacze. Na powitanie zjazdu nadeszło 
wiele listów, a między innemi od W. Witosa i Kaz. 
Bagińskiego. P. Witos nadesłał pismo, za- 
wierające rezygnację z przewodnictwa w 
radzie naczelnej, ale rada tej rezygnacji nie przy- 


jęła i udzieliła mu urlopu na czas nieobecności 
w kraju. 
Obradom przewodniczyli obaj wiceprezesi: 


b. więzień brzeski dr. J. Putek i pos. Waleron, 
Referat organizacyjny wygłosił wiceprezes komi- 
tetu wykonawczego, pos. Mikołajczyk i sekretarz 
generalny, dr. Graliński, referat zaś polityczny 
prezes klubu parlamentarnego, Róg. 

Nad referatami wywiązała się bardzo obszerna 
debata, która była niezwykle gorąca i przeciągnęła 
się do bardzo późnych godzin nocnych. Tematem 
dyskucji były w pierwszym rzędzie tendencje 
rozłamowe u grupy posłów, wydającej tygodnik 
„Polska Ludowa”. Największa burza rozpętała 
się pomiędzy przeciwnikami i zwolennikami, 
należącego do tej grupy dr. Wrony, do niedaw- 
na prezes Komitetu Wykonawczego Stronnictwa, 
który ostatnio usunął się z tego stanowiska, 
wskutek zarzutów, wysuniętych przeciwko niemu 
w związku z procesem Różańskiego. 

Na niedzielnem posiedzeniu rady naczelnej 
Stronnictwa Ludowego powzięto uchwałę, że dzia- 
łalność posła Wrony była niemoralna i przyniosła 
szkodę dla ruchu ludowego. Wydział wykonaw- 
czy partji ma z tej uchwały wyciągnąć konsek- 
wencję. 

Po powzięciu tej uchwały odbyła się konfe- 
rencja zwolenników posła Wrony, którzy jednak 
postanowili nie występować z partji. 

W dyskusji, jaka wywiązała się po referacie 
politycznym, podkreślano, że dyktatura jest 
sprzeczna z interesami mas ludowych i że 
stronnictwu przeciwstawia się projektowi 
zmiany konstytucji według recepty Be-Be, któ- 
rej projekt konstytucyjny chciałby wprowadzić 
jednowładztwo w Polsce. 


Marszałek Piłsudski przyjął kpt. Bajana 
i sierżanta Pokrzywkę. 


Zywiec. W niedzielę o godz. 11.45 bawiący 


na wywczasach w  Moszczanicach p. marszałek 
Piłsudski przyjął kpt. Bajana i sierżanta Pokrzyw- 
kę, zwycięzców tegorocznego challenge'u, w towa- 
rzystwie d-cy pułku płk. Lewandowskiego, płk. 
dypl. Strzeleckiego i oficerów. 


Kpt. Hynek i por. Pomaski u premjera. 


Pan Premjer przyjął dziś w Prezydjum Rady 
Ministrów kpt. Hynka i por. Pomaskiego oraz kpt. 
Burzyńskiego i por. Zakrzewskiego, zwycięskie 
załogi balonów „Kościuczko” i „Warszawa”, które 
zajęły dwa pierwsze miejsca w zawodach o puhar 
Gordon-Bennetta. 


Wielka katastrofa kolejowa 
pod Krakowem. 


Dziś w Krzeszowicach pod Krakowem zderzyły 
się dwa pociągi pospieszne, mianowicie jeden ja- 
dący z Zebrzydowie, drugi zaś z Gdyni. Przyczyną 
katastrofy była silna mgła. Ofiarą katastrofy pa- 
dło 10 zabitych, 20 zaś ciężko i dziesięć lżej. ran- 
nych. Na miejsce katastrofy zjechała natychmiast 
komisja śledcza. 


„Ciche nauczanie". 


Macosze traktowanie nauki religji 
w szkołach powszechnych. 


W związku z organizacją roku szkolnego 
1934/35 Minister W. R. i O. P. wydał dla szkol- 
nictwa powszechnego szereg zarządzeń, między 
któremi okólnik Nr. 31 z dnia 10 marca 1934 r. 
podał plany godzin dla poszczególnych typów 
szkół powszechnych. 

Wykazują one macosze traktowanie 
religji w ten sposób, że zarządzono 
łączenie oddziałów (klas); a dla za- 
maskowania urwania liczby godzin 
w niektórych oddziałach wprowa- 
dzono tak zwane „ciche nauczanie”. 

Wykazuje się tu wielkie upośledzenie 
nauki religji wobec innych przed- 
miotów nauczania, np. języka pol- 
skiego, arytmetyki, geografji itp., dla 
których nietylko przeznaczono wiele więk- 
szą liczbę godzin, ale których uczy się w do- 
datku w każdym oddziale osobno. 

W ten sposób w szkołach pierwszego stopnia 
(czterooddziałowych o 1 — 2 nauczycielach) wy- 
znaczono tylko 4 godziny tygodniowo dla 
religji zamiast ośmiu. Dwie dalsze teo- 
retycznie notowane „cichego nauczania” 
nie są żadnem nauczaniem. 

W szkołach sześciooddziałowych 
dano dla nauki religji zamiast 12 godzin tylko 8 
i dla pozoru dwie „cichego nau- 
czania”). 

Dla tem jaskrawszego przeciwstawienia nauki 
religji innym przedmiotom ów okólnik 
podkreślił: każdy oddział uczy się 
przeważnie osobno. Wyjątki: 1-o nauka 


religji w kompletach z oddziałów I i II oraz Ę 
III i IV, 2-o ćwiczenia cielesne w zespołach we | 


dług płci. (A więc nauka religji na równi z gim- 
nastyką ?) 
Gdy to wszystko wyciągnięto na 


światło dzienne, ukazał się artykuł w „Czasie”, 
pomawiający informującą prasę Katolicką 
Agencję Prasową o złą wolę i mówienie 
nieprawdy. A jednak wszystko, co wów- 


wprowadzono w czyn, chociaż rozporzą- 
dzenie wykonawcze do artykułu XIII Konkordatu 
z dnia 9. 12. 1926, 
przepisuje, iż ilość godzin nauki religji ustala Mi- 
nister W. R. i O. P. w porozumieniu z kompe- 
tentnemi władzami kościelnemi. 

Coraz częściej robi się spostrzeżenia, 
władze szkolne 
swoich zobowiązań wobec Kościoła. 
Nic przeto dziwnego, że coraz częściej zachodzą 
tarcia na tem polu z duchowieństwem 
lub z rodzicami dzieci szkolnych. Jest to ze 
szkodą nietylko dla religijnego wychowania mło- 
dzieży, lecz także dla moralnego rozwoju życia 
państwowego. 

Jednak co do nauki 
katolickie nie pozostanie obojętne 
takie jej traktowanie. Wiemy z ostatniej 
konferencji Episkopatu, że Najdostojniejsi Pasterze 
także nie ustają w zabiegach o to, aby nauka re- 
ligji w szkole doznała potrzebnego poszanowania 
i odpowiednie, t. j. najważniejsze wśród 
przedmiotów zajmowała miejsce. 


religji społeczeństwo 
na 


innych 


Nowe zwolnienia z Berezy. 
Dowiadujemy się, że w dniu 7 października 

rb. odzyskać ma wolność nowa grupa osób, osa- 
dzonych w obozie izolacyjnym. W tej mierze za- 
paść ma w ciągu najbliższych dni decyzja sędzie- 
go śledczego dla spraw obozu izolacyjnego, Kur- 
dymowieza. W* obozie izolacyjnym znajduje się 
jeszcze około 890 osób. 


Klemens Junosza. 6 
(Ciąg dalszy). 
Jankiel uczuł, że go ktoś, czy coś chwyta za 


szyję, jak kleszczami, przyciska do siebie nadzwy- 
czaj silnie i klnie... 

Jankiel ogłuszony, na wpół przytomny, usły- 
szał jednak wyrażnie „psia kość”... 

Jeszcze żadne cielę na Świecie nie przemówiło 
w ten sposób. Była to jednak wskazówka, jakim 
językiem można się z tem strasznem czemś, po- 
tworem, widmem czy złym duchem porozumieć. 
Jankiel też natychmiast głosem rozpaczliwym 
zaczął wołać: 

— Puść! puść... 

Swoją drogą sam nie puszczał... 

— Ty puść... odezwała się ofiara... 
Puść! 
Puść... 
Ty wpierw... 

— Nie puszczę, sam puszczaj, 
zbójeo! czego chcesz ?... . 

— Nie nie chcę,.. puść mnie... ja myślałem, że 
to moje cielę...l 


coś za jeden, 


obowiązujące władze szkolne, | 


: dawnego „komendanta” 
že ; powiadają, że nie rezygnują z walki. 
nie przestrzegają | 


| 


j 


Komendanci „Legjonu Młodych” 
w Białymstoku zbuntowali się i 
założyli P.P.5S.-frakcję rewolucyjną. 


Głośna stała się sprawa buntu w „Legjonie 
Młodych” w Białymstoku i zawieszenia obwodo- 
wej i okręgowej komendy „Legjonu”. Tymczasem 
komendanci oddziałów, widząc swój zmierzch, 
naprędce zwołali nadzwyczajne zebranie 
niedobitków i powzięli następujące uchwały: 

1) Nadzwyczajne Walne Zebranie Obwodu Bia- 
łóstockiego „Legionu Młodych” wypowiada 
posłuszeństwo Komendzie Głównej Legjonu 
Młodych, ponieważ ta ostatnia złamała statut 
„Legjonu Młodych”, nie zwołując Kongresu oraz 
wobec jej linji postępowania, niezgodnej z uchwa- 
łami ostatnich dwóch zebrań Rady Głównej; 2) Nie 
widząc możliwości skutecznej pracy dla debra 
polskiego święta pracy w ramach L. M. pod 
kierownictwem dzisiejszych władz naczelnych tej 
organizacji, Nadzwyczajne Walne Zebranie Obwodu 
uchwala rozwiązanie Obwodu i gremjalne 
przystąpienie do PPS. Frakcja Rewolucyjna; 


3) Nadzwyczajne Walne Zebranie postanawia utrzy- | 
mać przy sobie jako PPS. Frakcja Rewolucyjna | 


lokal i majątek b. obwodu L. M. w Białymstoku; | faeh powewohajwk Ok 
4) Nadzwyczajne Walne Zebranie Obwodu L. M. | tylko 5408 odpowiednich izb lekcyjnych, a potrzeba 


i 486.433 uczniów 10.810. ezyli jeszcze raz tyle. 


w Białymstoku stwierdza, iż będzie, jak dotąd, 


twardo stało na gruncie ideologji swego wodza | 
j każdych 45 uczniów jedną odpowiednią 


i wierzchni 54 m2, potrzebaby — licząc koszt jednej izby mini- 


duchowego Marsz. Józefa Piłsudskiego i nadal 
nie chce mieć nie wspólnego z reakcyjnemi ele- 
mentami, które wciskają się do Obozu Marszałka 


jedynie dla ciągnienia zysków i robienia karjery. | WARE tiary R ij 
i Ą i ; i bliższych latach ani Skarb Państwa ani Samorządy złożyć 
Ciekawi jesteśmy, jak ten nowy orzech ZEPYZĄ | nie mogą, tak, że w dalszym ciągu korzystać trzeba będzie 


ci, przeciwko którym wymierzona jest treść rezolucji. į w szkolnictwie powszechnem z pewnej i to dość znacznej 


| liczby nieodpowiednich izb lekcyjnych. 


Rozkład Legjonu Młodych. 
Bunt w Warszawie. 


Sanacyjny „Legjon Młodych”, który otrzymał 
niedawno „prawomyślną” komendę główną, prze- 
żywa od dłuższego czasu liczne wstrząsy. Ostat- 
nio wybuchł nowy bunt, tym razem w Warszawie. 
Zebranie członków 7-go obwodu „Legjonu Mło- 
dych” w Warszawie uchwaliło wystąpić z organi- 


zacji, ze względu na oportunistyczny kierunek ; 
'ideowy, reprezentowan rzez 
czas wykazano, w nowym roku szkolnym: ANSI e: 


organizacji, niezgodny z dotychczasową ideologją 
„Legjonu Młodych”. 
Jest rzeczą zupełnie pewną, że walka między 
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i dusznych, wilgotnych i 


władze naczelne ś 


$ 


N 


si 


ile potrzeba nowych izb lekcyjnych 
w szkołach powszechnych Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego? 


(Z okazji „Tygodnia Szkoły Powszechnej”). 


Jakkolwiek sprawa pomieszczenia dzieci w szkołach 
powszechnych Okręgu Szkolnego Poznańskiego jest bez po- 
równania lepsza niż w innych Okręgach Szkolnych, to jednak 
nie brak i tu dużo bardzo naglących potrzeb budowlanych. 
Trzeba przecież wziąć pod uwagę, że w b. dzielnicy pruskiej 
nie budowano od początku wojny światowej, a więe od 
przeszło 20 lat prawie żadnych nowych szkół powszechnych, 
że dużo szkół jest starych i nie odpowiadających juź wymo- 
gom dzisiejszego szkolnictwa lub grożących niebezpieczeń- 
stwem zdrowiu i życiu młodzieży i nauczycieli, duża zaś 
liczba szkół jest przepełnionych i wymaga koniecznie rozbu- 
dowy na pomieszczenie szkół wyżej zorganizowanych. 

Według najnowszych danych statystycznych liczba dzieci 
w szkołach powszechnych Okręga Szkolnego Poznańskiego 
wynosi 486.433 (307.989 w wojew. poznańskiem, 171.865 w 
wojew. pomorskiem), liczba izb lekcyjnych 8.5138 (5.546 w woj. 
poznańskiem, 2.967 w woj. pomorskiem). 

Pod względem powierzchni jest w Okręgu Szkolnym Po- 
znańskim: 29 izb lekcyjnych o powierzchni do 24 m2 (zu- 
pełnie nieodpowiednich), 77 izb lekcyjnych o powierzehni od 
24 — 30 m? (zupełnie nieodpowiednich), 569 izb lekcyjnych 
o powierzchni od 30 — 40 m* (zupełnie nieodpowiednich), 
2430 izb lekcyjnych o powierzchni od 40 — 50 m”, 5408 izb 
lekcyjnych o powierzchni powyżej 50 m?. 

Licząc normalnie na 45 uczniów jedną izbę lekeyjną 
o powierzchni 54 m? (9 x 6 m), stwierdzić należy, że w szko- 
Szkolnego Poznańskiego jest 
icb na 


Gdyby doprowadzić do stanu idealnego, tj. stworzyć dla 
izbę lekcyjną o po- 
się 


malnie 8.000 zł — nakładu pieniężnego, wyrażającego 


i w sumie 43.216.000 zł. 


Tej sumy w obeenych warunkach gospodarczych i w naj- 


Natomiast koniecznem jest i wszelkiemi siłami do tego 


ji dążyć musimy, ażeby w najbliższych kilku latach zlikwido- 
s wać conajmniej wszystkie izby lekcyjne o powierzchni poni- 


żej 40 m? — a jest ich w naszym Okręgu Szkolnym 675 — 
inaczej bowiem młodzież nasza — ta przyszłość Narodu — 
tracić będzie swe zdrowie w ciasnych, niehigjenicznych, 
zatęchłych oraz nieodpowiednio 
oświetlonych izbach lekcyjnych i wyrośnie na słabych, łatwo 
do różnych chorób skłonnych, a w dużej mierze gruźlicą 
obarczonych obywateli. 

Na wybudowanie tych 675 izb lekcyjnych potrzeba na- 
kładu pieniężnego w sumie 5.400.000 zł, licząc koszty jednej 
izby na 8.000 zł. 

Jeżeli społeczeństwo w większej niż dotąd mierze poprze 
akcję Tow. Popierania Budowy Publicznych Szkół Powsz., 
jeżeti wśród członków Towarzystwa nie zabraknie nikogo 
z tych, którzy mogą złożyć składkę członkowską zwyczajną, 


grupą komunizującą a „lojalną” nie jest w łonie | wynoszącą 4 zł rocznie lub składkę członka dożywotniego, 


zakończona. Zresztą zwolennicy 


organizacji 
Zapasiewicza głośno za- 


tej 


Rozproszkowanie organizacyjne i ideowe mło- 
dzieży sanacyjnej postępuje więc w tempie coraz 
szybszem. 


Rodzicom w skrajnej nędzy odmawia się 
pomocy z powodu przekonań syna. 
Smutny fakt z Czerska. 

Czersk. Z jakiem przyjęciem w magistracie 
spotkała się nędza, zwróciwszy siętam 
o pomoce, niech posłuży następujący fakt (jeden 
z wielu) : 

Do burmistrza miejscowego zgłosiła się nieja- 
ka p. Ossowska, żona ciężkochorego 
bezrobotnego, której syn należał 
kiedyś do Placówki 
nieszczęśliwa kobieta ze łzami w oczach pro- 
siła burmistrza o jakąkolwiek pomoc, ten od- 
prawił ją z niczem, każąc jej zwrócić się 
o wsparcie do tut. Kierownietwa Placów- 
ki Młodyen.. 

Dlatego, że syn miał odwagę pójść za gło- 
sem swych przekonań, rodzicom każe 
się umierać z głodu! 

Fakt ten jest o tyle smutniejszy, że zaszedł 
w nawskroś kulturalnej dzielnicy. 
— Ja mam być twoje cielę? a któżeś ty? 
Kto ja mam być? Ja jestem Jankiel. 
Jankiel? 

Jankiel Gips! kto nie zna Jankla Gips. 
Niechże ci najjaśniejsze jasności! 

Co za jasności ? 

ów człowiek i odepchnąwszy Jankla, zerwał 
na równe nogi. 

Dopiero wtedy przerażony finansista zobaczył, 
z kim ma do czynienia. Stał przed nim chłop 
ogromnego wzrostu, wysoki, barczysty, silny 
olbrzym. W nocy wydawał się jeszcze większym, 
niż był w rzeczywistości. Stał zdumiony, niespo- 
dziewanym napadem, zdumiony niemniej od Jan= 
kla, któremu nie mogło nawet przyjść na myśl, 
aby mógł się rzucić na takiego chłopa. 

Po krótkiej chwili milczenia olbrzym przemówił 
pierwszy. 

— Prawda, teraz już cię poznałem, mój żydku 
i widzę, że jesteś Jankiel Gips, ale się nie do 
swoich rzeczy bierzesz. 

— Ja!? 

— Ha, no — chyba nie ja, ale na drugi raz, 
jeżeli zechcesz mnie łapać, to weź ze sobą przy- 
najmniej ze czterech tęgich chłopów, bo wiesz, że 
ułomek nie jestem i nie można mnie wziąć jedną 
ręką, jak kota... 


łał 
się 


Młodych. Gdy: 


wynoszącą jednorazowo 150 zł, natenczas możemy żywić na- 
dzieję, że wszystkie naglące potrzeby w budownietwie szkół 
powszechnych zostaną w kilku najbliższych latach za- 
spokojone. . 

Każdy dbający o dobro Państwa i jego 


Narodu winien 


j się zapisać na członka Towarzystwa, a przyczyni się tem do 


{£ obywateli kraju. 


s brak. 


wzrostu kultury narodowej oraz do wychowania dzielnych 
Liczne i dobre szkoły powszechne są naj- 
twa. 


a” 


lepszą podwaliną potęgi Pańs 


« 
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40-lecie „Gazety Grudziądzkiej*. 
2. X. 1894 — 2. X. 1934. 


Dnia 2. X. mija 40 lat, kiedy w dniu 2-go 
pażdziernika 1894 roku ukazał się pierwszy numer 
„Gazety Grudziądzkiej”. 

Z okazji 40-lecia ukazał się numer jubileuszo- 
wy „Gazety Grudziądzkiej”. 

Równocześnie z „Gazetą Grudziądzką” obcho- 
dzą jubileusz 40-lecia „Zakłady Graficzne i Wy- 
dawnicze W. Kulerskiego”. 


Walny zjazd Hallerczyków. 


Częstochowa. W poniedziałek odbył się wal- 
ny zjazd Związku Hallerczyków z udziałem gen. 
Hallera. Wybrano nowy zarząd. Prezesem został 
ponownie płk. Modelski, pierwszym wiceprezesem 
gen. Januszajtis. Podczas zjazdu w czasie defilady 
doszło do ostrych starć policji z Młodymi Stron- 
nictwa Narodowego. Szczegółów zajść narazie 


— Mój człowieku, ja nie wiem, kto wy jesteś- 
cie i nie rozumiem, co mówicie. Na moje sumie- 
nie, ja do was nie mam żadnego interesu, łapać 
was wcale nie chciałem i będę bardzo kontent, jak 


„Sobie stąd pójdę... 


Toście mnie dopiero przestraszyli — zawo- ` 
i 


TUR de E LAAD LA a a 


— Hola... stąd nie pójdziesz — rzekł olbrzym 
i położył ogromną swą łapę na ramieniu Jankla. 

— Dlaczego nie mam pójść? kto mi zabroni? 

— Ja! 

— Proszę was, nie gadajcie wy głupstwa, prze- 
cież wy nie wójt, nie sołtys. paszportu nie mam 
potrzeby wam pokazywać. 

— To się zaraz obaczy — rzekł drab, biorące 


 Jankla za kołnierz. 


— Mój panie, ja pana bardzo proszę, daj mi 
pan spokój. 

— A dlaczego chciałeś mnie związać?... 

— Tfy! ja chciałem złapać i związać cielę, któ- ` 
re mi uciekło! Po co ja miałem łapać pana, kiedy 
ja pana wcale nie znam i nie mam do pana żadne- 
go interesu, ja wcale nie wiem, kto pan jesteś 
i czem się pan trudnisz i nie wiem wcale, jak się 
pan nazywasz. 

— Nie kłam... bo wiesz... Myślałeś, że mnie 
weźmiesz śpiącego i nagrodę za to dostaniesz... 
Wiesz, że uciekłem z więzienia, że mnie tropią 
ciągle, jak wilka, że się nazywam Kominek. 

(Dokończenie nastąpi.) 


WIADOMOŚCI. 


Nowemiasto, dnia 3 października 1934 r. 


Kalendarzyk. 3 października, Sroda, Teresy. 
4 października, Czwartek, Franciszka. 


Wschód słońca g. 5 — m. 40 Zachód słońca g. 17 — 11i m 
Wscaód księżyca g. 1 — 15 m. Zachód księżyca g. 15 — 58 m 


ed 


Jaka będzie pogoda w październiku? 


Astro-meteorolog p. Prengel z Bydgoszczy daje następu- 
jącą prognozę na październik: 

Od 1 dn 10 bm.: Dość pogodny i ciepły początek rychło 
astępuje pogodzie zmiennej lub pochmurnej z większym opa- 
dem około 6 bm. Koniec okresu przeniesie pogodę kry- 
tyczną, zapowiadająe różnice w pogodzie i większe lokalne 
zaburzenia. 

Od 11 do 20 bm.: Ogółem mglisto lub pochmurno 
z przelotnym opadem — większym © połowie — a dłuższe- 
mi przejaśnieniami w drugiej połowie dekady. Po przejścio- 
wem ociepleniu nastąpi ponowny dotkliwy spadek tempera- 
tury. Noce zimne z przymrozkami. 

Od 21 do 31 bm.: Przeważa pogoda niestała oraz 
zmienne zachmurzenie nieba z opadami w postaci deszczu 
lub deszczu ze śniegem. W połowie okresu dalsze obniże- 
nie temperatury aż do powszechnych przymrozków włącznie. 
Większe zaburzenia atmosferyczne z niepogodą, wiatrami, 
wezbraniem wód, ńastąpią od 21 do 24 i około 28 bm. 


Nafta tańsza. 


W tych dniach ukazało się rozporządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej, obniżające podatek konsumcyjny od nafty 
z 10 zł 50 gr na 8 zł od 100 kg. 

Stosownle do tej zniżki podatku ceny składowe nafty, 
pobierane przez firmy naftowe, ulegną dalszej zniżce o 4 
roc. 
x W ten sposób ceny detaliczne nafty w sklepach będą w 
stosunku do cen z przed 10 września obniżone łącznie od 

24 do 25 proc., zaleźnie od miejscowości. 
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Z miasta i powiatu. 


Sprostowanie. 


Nowemiasto. 
z dnia 8 maja 1874 r. proszę o umieszczenie następującego 
sprostowania odnośnie do artykułu pt. „Jak długo jeszcze 
potrwa, zanim ta zmora przestanie dusić obywateli naszego 
miasta”, umieszczonego w nr. 114 czasopisma „Drwęca? 
z dnia 29 września 1934 r. 

W dniu 25 ubm. zjawił się pewien podatnik w tut. Ka- 
sie Miejskiej, żądając natychmiastowego zwrotu rzekomo 


podwójnie ściągniętej składki od wypadków w rolnictwie za | 


r. 1931. Odnośny urzędnik wyjaśnił, że ewentualnego zwro- 
tu uskuteczni się po sprawdzeniu, 
podwójne ściągnięcie opłaty. 
Dochodzenia wykazały, że składkę od wypadków w rol- 
nietwie za r. 1931 w kwocie zł 16,50, należącą się nierucho- 
mości gruntowej, położonej w Łąkach Miejskich, 
od owego podatnika były egzekutor Kamiński 


to kwotę razem z innemi opłatami odprowadzono do Powia- 
towej Kasy Komunalnej w Nowemmieście. 

Stwierdzono pozatem, że egzekutor Urzędu Skarbowego 
w Nowemmieście ściągnął przed kilku dniami od tego 


nictwie w Poznaniu składkę za r. 1931 z 
gruntowej „Sugajno powiat Brodnica”, gdzie równieź ten 
sam obywatel jest właścicielem gospodarstwa rolnego. 


Zatem nieprawdą jest, jakoby obecnie ściągnięto od da- i 


nego płatnika podatek, już dawno zapłacony i to z polece- 
nia tut. Kasy Miejskiej; natomiast prawdą jest, że egzekutor 
ściągnął słusznie zalegającą składkę z polecenia Zakładu 
Ubezpieczeń w Poznaniu. 

Jeżeli chodzi o zaległości podatku gruntowego, 
obywatel posiada tylko pokwitowanie na zapłacony 
stwowy' podatek, natomiast nie może być w posiadaniu 
pokwitowania na zaległy 
za I. półrocze 1934. 

Powyższe oświadczenie oddaję za zgodą mojej 
Zwierzehnej. Fr. Naleziński, rendant kasy miejskiej. 

Od redakcji: 


to ów 


gierpieć muszą niewinni ludzie. 


Skład delegatów kół klasowych. 


Nowemiasto. Na 


pod nazwą Opieka Rodzicielska, która sklada się z delegatów 
kół klasowych. 


Na zebraniu delegatów kół klasowych 30. 9. rb. zostali i 
poszczególnych oddziałów szkolnych | 


wybrani skarbnikami 
następ. członkowie pp.: Gilgenastowa Wład. 
poczt. Sobieskiego; Modrzejewska Marja, żona kupca Mickie- 


wicza; Ciołkowski Wacław, kupiec Kazimierzowa; Zurawski į 
Bron. kupiec, Kościelna; Zalewska Leok., właśc. drogerji | 
Rynek; Arciszewski Roman, m. fryz. Przemysłowa; dr. Za- | 


wadzka Zofja, Kościuszki; 


Kobusińska Monika; żona urzęd. 
Mickiewicza; Kiszelewski 


Fr, 


nista Kościelna; Łazowska, żona urzęd. skarb., 


Jagiellońska; 
Koga Al., urzęd. poczt., Pod Lipami. | 


Zadaniem wyżej wym. skarbników jest zbieranie składek 


członków kół klasowych ; „Przyjaciół Czarnych Murzyniątek”. 


| do Przeczystej Panienki rozpoczęła się „Wielka sesja” 
; łych pracowników idei misyjnej. 
| im cel tego stowarzyszenia, sposób pomagania naszym misjo- 
; narzom w odległych krajach zamorskich i pozyskiwania dla 


miesięcznych od poszczególnych 
i przelewanie takowych do skarbnika Opieki 
p. Swiniarskiej, Rynek. 

Zebrane kwoty przeznaczone zostają w myśl uchwały 
delegatów zgodnie z uchwalonym budżetem dla najbiedniej- 
szej dziatwy szkolnej na zakup podręczników, odzieży, po- 
żywienia i t. p. przedmioty. 


Rodzicielskiej 


organizacji. Grześkiewicz, prezes O. R. 
Podziękowanie, 
Nowemiasto. W dniach od 10—13 bm. urządziło 


na cele przyodziania biednej dziatwy do I. Komunji św. 
ło ubranie 34-cioro dzieci na ten uroczysty dzień. 


To też Stowarzyszenie wyraża na tej drodze najszezer- 


kim jest przyodzianie biednej dziatwy do I-szej Komuniji św. 
Kolektorki spotkały wszędzie chętne, życzliwe i wsapółczu- 
ciem dla biednych bijące serca, dające każde według swej 
możności. To też niech Szan. Ofiarodawey pewni będą, że 


ziarno ich ofiary nie pójdzie na marne, bo, zasiane w dobro- | 


æi ich serca, a podlane łzą i modlitwą wdzięczności biednych, 
wyda kiedyś plon stokrotny. 


Kyclerowa, przewodu. Suchocka, sekr. 


Na podstawie $ 11 Ustawy Prasowej - 


czy wogóle zachodzi į szego osk. wniósł apelację. 


3 naryjnego. 
| rostwa, 


à i zeznawało kilku świadków, 
sa- į 
mego podatnika na podstawie tytułu wykonawczego, wysta- į który w tym czasie (od IV—IX 1933 r.) p. P. miał największy 
wionego przez Zakład Ubezpieczeń od Wypadków w Rol- | oraz pomimo świetnej obrony p. 
nieruchomości £ 


„komunalny“ podatek gruntowy | 


j wyrób samogonki, mocy 18,6 proc., skazany został na 2000 zł 
Władzy | 


i 1 mies. więzienia. 
Możliwe, że i tak jest jak powyżej | P aE e 
wyjaśniono, gdyż niestety i w zarządzie gminy Sugajno przed | 
kilku laty wkradły się podobne nieporządki, za co dziś ; 


żona urzęd. $ 


s warzywa i owoców pozostały bez zmian. 
j mały, ruch słaby. 


j było. 
m. kowalski Srodkowa; Bed- | 7° 
narski Bronisław, m. szewski Okólna ; Osiecki Fr., Tylicka; Ur- $ 
banowska, Ant. Rynek; Lewalska, Żona zbożowea Jagiellońska; | 
Dudziak Marcin, kupiec Sobieskiego ; Smukała Wiktor, orga- j ło się pierwsze zebranie Dzieciątka Jezus w ognisku KSM. 
s w Tylicach. Nasi Milusińscy z wielką ochotą, z 


Upraszą się o poparcie tej żyjących murzyniątek. 


i roln. Alf. Swierczyńskiego. 


3 dzono za nim pościg. 


Prezes miejscowego Strzelca 
prostuje. 


Strzelcy udziału w awanturze nie brali — 
eni tylke Śpiewali I. Brygadę. 


Mroczne. 


wzywam (!?) na podstawie art. 


jącego sprostowania: 

Nieprawdą jest, jakoby podczas 
Mrocznie, odbytej w niedzielę, dnia 30 ubm., 
salę kilku członków Związku Strzeleckiego, czyniąc awantu- 
ry, wybijając szyby w lokalu i śpiewali I. Brygadę, 


udziału w zabawie nie brał i nie usiłował wtargnąć na salę. 


wało we wsi różne pieśni, m. in. i I. Brygadę. 
Nieprawdą jest, jakoby ks. wikary jednego z obecnych 
na sali strzelców starał się wyprosić z sali i 


nie naieżący do żadnego towarzystwa oraz prawdą jest, 
strzelcy w powyższym incydencie nie brali 
udziału. 


Maksym. Zawadzki, prezes miejse. Oddziału Zw. Strzeleckiego. 


Można jeszcze zapisać 


„Drwęcę:'' 
na październik. 


Bezrebotni inwalidzi wojenni 


| mogą uzyskać prace w majątkach ziemskich w pow. lubaw- 


skim i w Zarządzie Drogowym w Nowemuieście. Bliższych 
ioformacyj udziela Zarząd Związku Inw. Woj. R. P. 
miasto. 


zabawy KSM. w | 
wtargnęło na 


Nowe- Ę 
s na rękach zaślubionej 


a 


WARRE 


wydobyto okropnie zmasakrowane ciało. 


| wskazuje, że długo leżał na polu. 


W związku z notatką, umieszczoną w nr. 115 $ Post. P. P. 


czasopisma „Drwęca” pt. „Niesłychana awantura Strzelca” Ż 
11 obowiązującej Usta- £ 
wy Prasowej redakcję czasopisma „Drwęca” do umieszczenia $° 
na tem samem miejscu i temi samemi czcionkami, następu- $ 


i znaniu, poprosiła o wynajęcie 
nato- $ 


miast prawdą jest, że żaden z członków Zw. Strzeleckiego $ jeżdżał, kobieta udała sią na spoczynek, oświadczając St.. że 


| goście przyjadą prawdopodobnie w nocy. Następnego dnia 
Kilkunastugezłonków Związku Strzeleckiego Śpie- Í 


Znalezienie roweru. 


Katlewo. Na polu maj. Katlewo znaleziono rower 
męski, nr. fabr. 2581, pochodzący najprawdopodobniej z kra- 
dzieży. Rower jest w stanie zniszezonym, pokryty rdzą, co 
Odebrać go można na 
w Lubawie. 


2 POmorza 


Złedziełka w roli żony komisarza. 


Otłoczyn, pow. toruński. Do mieszkania rolnika Stę- 
pniaka przybyła nieznana kobieta, która, przedstawiwszy 
się za żonę kierownika III komisarjatu policji państw. w Po- 
jej pokoju na letnisko dla 


chorego na astmę ojca. Gdy rzekomy ojciec jakoś nie nad- 


do pokoju, zajmowanego przez nieznaną kobietę, weszła żona 


j Stępniaka, która zauważyła brak większej ilości garderoby 
| i bielizny wartości 150 zł. 
za to tenże } 
obrzucił go piaskiem i przewrócił, natomiast prawdą jest, że $ 
usiłował wtargnąć na salę Poniewski, służący z Wągsa, lat 16, £ 
Że £ 
najmniejszego } 


Złodziejka przez okno zbiegła w 
nieznanym kierunku. 


Pod kołami samochodu wojskowego 
znalazła Śmierć. 


Tczew. Przechodząca przez jezdnię przed starostwem 
34-letnia urzędniczka Skowrońska najechana została przez 
szybko mknący wojskowy samochód osobowy 2 bataljonu 


j strzelców, prowadzony przez szofera Mikołajczyka. 


Samochód wiókł swą ofiarę jeszcze około 11 m, potem 


W godzinę potem 
najechana zmarła w szpitalu. Zandarmerja wojskowa wdro- 
żyła energiczne dochodzenia, które niewątpliwie ustalą, kto 
ponosi winę tego wstrząsającego wypadku. 


Z aaiszych stron Poiski, 


Slub na łożu śmierci. 


Pabjanice. Edward Bączkiewicz, aptekarz, zachorował 
przed kilku dniami na ostre zapalenie wyrostka robaczko- 
wego. Operacja okazała się spóźniona. Na pół godziny 
przed śmiercią pacjent wyraził chęć poślubienia swej długo- 
letniej współpracowniczki, p. Marty Misalównej. W niespeł- 
na kwadrans przybył ksiądz, który najpierw dopełnił ob- 
rządku ślubu, a niezwłocznie potem udzielił konającemu 
Ostatnich Sakramentów. Po15 minutach Bączkiewicz skonał 


Z sali sądowej. | żony, która w czasie obrządku ślubnego kilkakrotnie mdlała. 
Nowemiasto. W piątek, 28 ub. m. odbyły się w tut. | erwwarwuR "PTTK EEEE DO 


Sądzie Grodzkim rozprawy karne Sądu Okręgowego w To- f 
sędzia § 


runiu na sesji wyjazdowej, którym przewodniczył 
S. O. p. Łupkowski, oskarżał prok. p Połowiński. 
Jako pierwszy stanął odpowiedzialny red. 
Łupicki, oskarżony o nieumieszczenie 
zecie. W drodze administracyjno-karnej 
przez Starostwo na grzywnę 50 zł. 


wegomiasta, eskarżonego na podstawie doniesienia swego b. 
badania wetery- 
Osk. również odwołał się od orzeczenia Sta- 
skazującego go na 250 zł grzywny. Na rozprawie 
z których tylko jeden zeznał 
obciążająco dla osk. Pomimo zestawienia uboju w rzeźni, 
mec. Nikodemskiego Sąd 
dał wiarę obciążającemu świadkowi i skazał osk. na 250 zł 


j grzywny oraz ponoszenie kosztów postępowania karnego. 


Dwie sprawy odrazu miał p. Kłosowski 


Szczepan z No- 
wegomiasta, który odwołał 


się od orzeczenia Starostwa, 


| skazującego go za jazdę w nocy nieoświetlonym pojazdem 
| mechanicznym na 20 zł grzywny oraz za zakłócenie spokoju 


publ. w Chełmnie na 10 zł grzywny. W pierwszej sprawie 


j Sąd uznał osk. winnym i zatwierdził nadaną karę, z możli- 


wW 4 wością zamiany na 4 dni 
span- ; 


aresztu oraz nałożył na niego 
koszty post. karnego. W drugiej sprawie Sąd uwolnił osk. 
od winy i kary i koszta nałożył na skarb państwa. 

Jeronim Mikołaj z Krzemieniewa, oskarżony o nielegalny 
grzywny z zamianą na areszt, po 200 zł na dzień oraz 
Oskarżonego bronił p. mec. Pruski. 

Arcyciekawą rozprawę osk. Lewalskich Jana i Stan. ze 
Złotowa opisaliśmy już obszernie. 


„Strzelcy” amatorami cudzego wina. 
Nowemiastoe. W nocy z 29 na 30 ubm. niej. Bendyk 


i i Zabłocki Anast. dostali się do piwnicy p. Skwarskiego po 
skutek zarządzenia władz szkol- | 


nych utworzyła się przy tut. szkole powszechnej organizacja | 


wino. Amatorów cudzego wina wzięto na spytki i przyznali 
się do kradzieży. Nawiasem można wpomnieć, że B.i Z. są 


i „Strzeleami” i należą do tut. orkiestry strzeleckiej. 


Z targu. 
Nowemiasto. Na wtorkowym targu płacono: za pół 
į kg. masła 0,90—1.10 zł, mdl. jaj 1—1.10 zł. Ceny drobiu, | 


Zwóz produktów 


Na targowisku płacono za bekony 22 -24 zł, świnie tłu- 
ste 28—30 zł, prosięta 8—12 zł, owce 20 zł ctr., 
Spęd trzody słaby, ruch jeszcze słabszy. 


Nasi Milusińscy wśród murzynków... 
Tylice. Ubiegłej niedzieli, tj. dn. 30 września rb., odby- 


rozpromie- 
nionemi twarzyczkami przybyli do ogniska KSM., gdzie 
miejsc. ks. Wikary czekał już na nie, by zapisać je w szeregi 
Króciótką modlitewką 
ma- 
Poczem ks. Wikary podał 


wiary Chrystusowej opuszczonych, w ciemnościach niewiary 


Nieme milczenia dziatwy, rozwarte buzie wskazywały 


i o ich wielkiem zainteresowaniu, a lekko zjawiające się promycz- 
f ki uśmiechu świadczyły o ich wewnętrznej radości, że teraz 


ji one stają się apostołami naszego Mistrza. 
miejscowe Stow. Pań Mił. w naszem mieście kwestę domową | 


A jeszcze silniej natężyły całą swoją duszyczkę, kiedy 


j ks. Wikary przesuwał przed ich oczyma tajemniczość krajów 
Kwesta przyniosła prawie tyle, że Stowarzyszeniu umożliwi- | misyjnych, ich urok, ale i niebezpieczeństwo zarazem, różno- 
| rodność przyrody i tę wielką, a trudną pracę misjonarzy, 
ji tak przemożnie zasilaną opieką Opatrzności Bożej! 

sze i najserdeczniejsze „Bóg zapłać” tym wszystkim Szan. Do- | 


broczyńcom, którzy i tym razem nie odmówili i nie poską- | 
pili ofiar, dając tem dowód najlepszego zrozumienia celu, ja- | 


Wreszcie ks. Wikary spisał imiona i nazwiska Milusińskich, 
wielu z nich złożyło swoją daninę na rzecz misyj, wspo- 
mniany jeszcze o ich obowiązkach, śpiewem „Serce Twe 
Jezu” — zakończył zebranie. 


Kradzież roweru. 


Szwarcenowo. W nocy z 28 na 29 ubm. skradziono 
z zamkniętego szałasu rower męski, wartości 40 zł, na szkodę 
Złodziejem okazał się niej. Zwo- 
liński ze Szwarcenowa, który zbiegł do Grudziądza; zarzą- 


„Drwęcy”, p. | 
sprostowania w ga- f 
ukarany został $ 
Od orzeczenia powyż- į a 35 g : ; ; 
Rerprewa no aoi | z 30 gr na 25 gr, za kartki pocztowe z 20 gr na 15 gr. 
i świadka p. wice-star. Budnika odroczono celem powołania Ę 
i dalszego świadka, p. Oczkowskiego, 
3 i ręczyć Redakcji sprostowanie. 

ściągnął | 
w kwietniu į 


1931 r. i odprowadził należytość tą do Kasy Miejskiej, którą i ucznia Bogumiła o ubój poza rzeźnią, bez 


który miał niby do-g z 50 gr na 45 gr oraz na kartki pocztowe z 35 gr 


"e > , a do 4 państw 
Ciekawą była sprawa m. rzeźn. p. Pieńczewskiego z No- $ 


cieląt nie | 


|| 


jg kwot z 2.000 na 5.000 zł. 


Obniżona taryfa pocztowa. 


Już podaliśmy w głównych zarysach obniżkę taryfy 
pocztowej, obeenie podajemy szczegółową taryfę: 
Opłata za krajowe listy zamiejscowe zniżona zostaje 


Zniżone opłaty na listy w obrocie zagranicznym z 60 gr 
na 55 gr, a do Austrji, Węgier, Czechosłowacji i Rumanji 
na 30 gr, 
wyżej wymienionych, z któremi mamy spe- 
cjalna umowy, z 30 gr na 25 gr. 

Równocześnie zniżono opłatę za polecenie w obrocie za- 
granicznym z 60 gr na 45 gr. 

Zmieniono opłatę za doręczanie paczek, która obecnie, 
zależnia tylko od wagi, waha się od 30—80 gr. 

Obniżono opłaty za przekazy pocztowe w obrocie we- 
wnętrznym, podnosząc również wysokość przekazywanych 


Skasowano całkowicie opłatę za doręczanie przekazów 
pocztowych. Wprowadzono t. zw. przekazy rozrachunkowe. 
Te przekazy mają na celu ułatwienie przekazywania prenu- 
meraty. Za wpłatę prenumeraty od 1 do 15 zł wpłacający 
nic nie płaci, a wydawnictwo płaci tylko 3 do 10 gr. 

Przy przesyłkach wartościowych zniesiono opłatę mani- 
pulacyjną oraz opłatę za doręczanie listów wartościowych. 

Zniesiono opłatę manipulacyjną 50 gr, pobieraną przy 


3 przesyłkach listowych pobraniowych. 


Zniżono opłaty za skrytki, wynoszące dotąd od 1 do 50 
zł — w ten sposób, że za skrytki listowe pobierać się będzie 
jednolitą opłatę 2 zł, a za paczkowe — 30 zł. 

Zniesiono całkowicie pobieranie składowego 


za listy 
wartościowe. 


Taryfa telefoniczna 


również uległa zniżce globalnie o 10 proc. W szczególności 
obniżona opłaty abonamentowe ryczałtowe we wszystkich 
grupach sieci i kategorjach abonamentu. Zniżono również 
opłaty za rozmowy ponadkontyngentowe na sieciach pań- 
stwowych tam, gdzie taryfa wynosi 10 na 8 gr. 

Wprowadzono rozmowy międzymiastowe na krótkie odle- 
głości: do 10 klm 20 gr; do 15 kim — 30 gr; do 20 kim — 
40 gr. 

Poprzednio koszt tego rodzaju rozmów wynosił 60 gr. 

Opłaty za rozmowy międzymiastowe do 25 klm obniżono 


jo 10 gr; do 50 klm — do 20 gr. 


; 


j narazie uległa najmniejszym zmianom, 


Opłatę za każde 100 klm rozmowy międzymiastowej po- 
nad 200 klm zniżono z 60 na 50 gr. 


Taryfa telegraficzna 


gdyż telegraf już od 
dłuższego czasu jest przedsięwzięciem deficytowem i opłaty 
nie pokrywają kosztów własnych przedsiębiorstwa. Mimo 
to, zniżono opłatę zasadniczą przy telegramach z 50 na 25 gr 
tak, że depeszą z 10 słów, zamiast 2 zł, kosztować będzie 
1,75 zł. 


oi "GPS Seea La bo BL" s sasz i apee 
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RUCH TOWARZYSTW. 


Noewemiasto. Cech stolarski na Nowemiasto i okolicę 
odbędzie swoje kwartalne zebranie 17 bm. o godz. 1 po poł. 
u p. Strehla. Przed zebraniem stawią się wszyscy ucznio- 
wie, także nastąpi wpisanie nowych uczni. O liczny udział 
wszystkich kolegów uprasza Zarząd. 


ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH. 
na dzień 7 października 1934 r. 
Bratjan o godzinie 17-tej. 


= 


= 


Gierłoż Pol. , 10-tej. 
Krotoszyny , 12-tej. 
Łąkorz > 16-tej. 
Mikołajki a 16-tej. 
Mroczno š 12.tej. 
N. Brzozie s 16-tej. 
Ostrowite s 12-tej. 
Omule » 15-tej. 
Prątnica * 12-tej. 
Rakowice 5 15-tej. 
Rożental 5 16-tej. 
Sumin á 16-tej. 
Tylice 3 17-tej. 
Wopna A 15-tej. 
Złotowo ` 14-tej. 
Zwiniarz * 11.30. 


Ks. płk. Wrycza został 


zwolniony od winy i kary. 
Sąd z: w Poznaniu wyrokuje. 

Poznań, 2. 10. Wezoraj sąd apelacyjny 
ogłosił andai iw procesie ks. płk. Józefa 
Wryczy i tow. z Wiela o rzekomą zniewagę 
nauczyciela Wenancjusza Napiórkowskiego 
(nazwisko tego ostatniego stało się głośne w 
Polsce z racji strajku szkolnego we Wielu). 
Sąd apelacyjny uwolnił ks. płk. Wryczę i tow. 
od winy i kary. 

Jak wiadomo, sąd okręgowy w Chojni- 
cach skazał swego czasu w tym procesie ks. 
płk. Wryczę na 5 miesięcy aresztu, a pozo- 
stałym oskarżonym wymierzył po kilka mie- 
mięcy więzienia z zawieszeniem. Obecnie 

wyroby ten został riasin 


pt prom REO ad 


w Polsce. 


„ABC” drukuje reportaż p. Tadeusza Opieły 
o militarnej organizacji żydowskiej: Beta. 

W zimie ub. r. odbył się kurs madrika (ofi- 
cerski — hebr.) betarczyków w Zielonce pod War- 
szawą, w lecie rb. odbył się kurs samalin (podofi- 
cerski) w Otwocku. Reporterowi z „ABC” oświad- 
czono w sztabie Betharu w Warszawie przy ul. 
Granicznej : 


— „Na 63.000 zorganizowanych bejtarczyków į 


42.000 jest w Polsce. Niema już większego mia- 
steczka, gdzieby nie było naszego oddziału. Wszyst- 
kich oddziałów w Polsce jest 480, najwięcej w 
województwach wschodnich : w Małopolsce Wscho- 
dniej 162, w 
kiem 65. Istnieją oddziały w Gdyni, Tezewie, Po- 
znaniu i Gnieźnie... 


Naszem staraniem jest uzyskanie wszystkich ; 


praw przysposobienia wojskowego dla całości 


„Brith Trumpeldor”. 


-- Byłyby to zatem kadry autonomiczne woj- i 


ska żydowskiego w Polsce ? wtrącam uwagę bez 
dalszych wniosków. 

— No, tak, jak już jest w Mandżuko. 
przecież cheemy być zawsze lojalnymi wobec Pol- 
ski. Nasz główny cel — to przecież żydowskie 
państwo narodowe w Palestynie, dokąd wysyłamy . 
naszych wyćwiczonych bejtarczyków. 

Z pobieżnego obliczenia, otrzymanego w szta- | 
bie Bejtaru, wynika, że od roku 1926 wysłano do 
Palestyny 200—300 bejtarczyków, co stanowi nie- 
całe pół procent w stosunku do ich obecnej ilości. 
Reszta tkwi w Polsce i lojalność swą stwierdza 
dążeniem do utworzenia autonomicznego wojska 
żydowskiego, narazie w drodze uzyskania dla Bej- 
taru praw przysposobienia wojskowego, mogącego 
ćwiczyć otrzymanemi od wojska karabinami pod 
kierunkiem oficerów i podoficerów polskich, oczy- 
wiście najchętniej żydów i bejtarczyków. Jednem 
słowem, jak w Mandżźuko...” 

Bardzo mało ludzi w Polsce rozumie, dlaczego 
sanacja toleruje organizowanie się w Polsce 
fizycznej siły żydowskiej. 

(Jak wiadomo, organizacje naszych Pow- 
stańców i Wojaków zostały rozwiązane. 
— przyp. redakcji). 
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ZRK ZEROWY AE CROW ODA OZ ORZA KE 
Dalsia gabinetu a DRY CELI 
Bukareszt. 


Ohydna agitacja „sanacyjna”, 


Nadużycie przemówienia J.E. Ks. Biskupa 
Deminika. 


„Pielgrzym” pelpliński pisze: 

„Sanacyjna” prasa pomorska w agitacji przed- 
wyborczej do gromad podaje, iż J. E. ks. bi- 
skup Dominik w czasie wizytacji w Skórczu 
miał błogosławić wspólnej liście, wytworze- 
nej przy wyborach do tamtejszej Rady Miej- 
skiej. Po wyczytaniu tych wiadomości zasięgnę- 
liśmy informacyj u źródła i dowiadujemy 
się, że doniesienie to jest naciągnięte i nad- 
użyte w sposób nieuczciwy. 

Przy powitaniu J. E. ks. biskupa Dominika 
burmistrz miasta Skórcza nadmienił, że wita Eksce- 
lencję w imieniu całego społeczeństwa, boć w 
Skórczu panuje zgodą, co się objawiło przy 
wyborach do Rady Miejskiej. J. E. ks. biskup 
Dominik w odpowiedzi na to wyraził zdanie, że 
cieszy go ta zgoda, panująca wśród społe- 
czeństwa. 

Powiedzenie to nie miało być wyrażeniem 


; specjalnego uznania dla jednej listy wybor- 


czej ani też jakiemś poleceniem tworzenia list 
kempromisowych ma Pomorzu. J. E. ks. bi- 
skup nie miał wcale na myśli wyborów. 

Każdy ucztiwy człowiek zrozumie istotę i treść 


: takiego powiedzenia, ale naciąganie tych słów 


i używanie ich w celach propagowania 
wspólnej listy „sanacyjnej* jest zwyczajnem 
nadużyciem i nieuczciwą demagogją. 

Dodać jeszcze dla wyjaśnienia należy, że w Ra- 


j dzie Miejskiej w Skórczu jest zdecydowana więk- 


Wileńszczyźnie 53, w Nowogródzkiem ; 
42, w Poleskiem 44, w Warszawie 106, w Kielec- i 


: Miejskiej, to chyba dlatego, że jest w niej tylko | 


szość narodowa i że do „sanacji” przyznaje 
się tylko dwóch członków Rady Miejskiej 
na 12. Gdyby nawet chcieć słowa J. E. ks. bi- 
skupa Dominika uznać jako uznanie dla Rady 


dwóch „sanatorów”, a zdecydowana większość 
niesanacyjna. 

Jeżeli taki będzie wynik wyborów do 
wszystkich gromad na Pomorzu, to wierzy- 


| my, że z wyniku takiego będzie się cieszyć 
; całe katolickie społeczeństwo Pomorza. Za- 


My 3 
* Pomorzu nie 


Urzędowo potwierdzają wiadomość | 


o dymisji gabinetu i powierzeniu Tatarascu misji ; 


utworzenia nowego gabinetu. 


Straszna katastrofa kolejowa. 
9 zabitych i 25 rannych. 


Londyn. 
jący z Londynu do położonej na  płn.-zachodnim ; 
wybrzeżu w pobliżu Liverpolu miejscowości kąpie- ; 
lowej, zderzył się niedaleko Manchesteru, koło ; 
Wincham z lokalnym pociągiem motorowym. 

Ekspres, idący z szybkością 96 km/g, wpadł 
na wyruszający właśnie ze stacji ów pociąg 
i zmiażdżył znajdujący się wtyle wagon motoro- 
wy. Lokomotywa ekspresu wjechała na dach na- 
stępnego wagonu. 

Pierwsze dwa wagony ekspresu przebite zo- 
stały na wylot. Z pod szczątków wydobyto do- 
tyghetgs 9 ZNA 2 i 8 Be CSRO rannych. 


EBY AEO DRESIE SWE 32100 1091 2. raw 


7 246 Wacky tic: „BGŻ TRZE 20 SE MT FAB Z 


GZW RÓ ek 
ZEK dnia: ad da a 


Odwołanie 
Krążące pogłoski o rzekomym 
braku w Tow. Budowy 16000 zł | 
w Iłowie kwoty około 16000 zł | 
są nieprawdziwe co TN 


odwołuję * 
F. Ziolłówki.| 
Cielaki 


które są na pastwisku plebanki k= polecony samotny 
Radomno proszę odebrać na-; pasterz-dojarz 
tychmiast 5 potrzebny od zaraz 
Anastazja Jabłońska, | 
Radomno. i 


Bernardyn | 
rasowy piękny na sprzedaż 
Wiadomość w eksp. „Drwęcy” 

Nowemiasto. 
f 


> Čelik 

stolarski potrzebny od zaraz 
A. Müller, stolarnia, | 
Lidzbark, Kościelna. í 


„DRWĘGA*" 


Wezoraj o godz. 21 ekspres., zdąża- ; 


że procentowo siły „sanacji” na 
wynoszą nigdzie więcej, aniżeli w 
Skórczu. I o ile tylko wybory przeprowadzone 
będą > niespodzianek“ — {io wyniki będą po- 


E AOR BAEN aa ZG RR WYST OET R PZK EIEEE E CZ ZP E ETT EN TEZ z 
Raf AIEEE DEN JEN JL WEW ON) OOPS pł iwa! mo dz OĆ wia IŻ aż m T 
3 ar BE R A N BO AAE E RAKA LAE E E N S S A R a a O OCDÓH i E 


FE TO eZ: 


Niepokoje we Francji. 
Krwawe zajście na Zgromadzeniu 
„Młodzieży patrjotycznej” w Paryżu. 
15 esób ciężko rannych. 


Paryż, 2. 10. W poniedziałek wieczorem 
doszło podczas zgromadzenia francuskiej młodzie- 
ży patrjotycznej do gwałtownej gtrzelaniny. Do 
sali wtargnęła bojówka komunistyczna, która 
strzałami z rewolwerów pogasiła wszystkie światła. 

Na sali powstał nieopisony tumult. Napad- 
nięci odpowiedzieli strzałami rewolwerowemi. 

Wywiązała się ostra strzelanina, której: grozę 
potęgowała ciemność. 

Gdy na miejsce przybyła zaalarmowana po- 
licja, zastała już na placu boju 15 ciężko rannych 
osób, które w stanie bardzo poważnym  przewie- 
ziono do szpitala. 21 uczestników strzelaniny 
aresztowano. 

Burzliwa demonstracja rolników przeciw 
polityce rządu francuskiego. 

Paryż. W poniedziałek około 10.000 rolników 


znaczamy dalej, 


; francuskich urządziło w Reims burzliwą manife- 
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Plebanka, Gwiździny. 


Kartony 
w różnych wielkościach! 
znów na składzie | Nowemiasto, Przemysłowa 9. 
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stację przeciw polityce rolniczej rządu francu- 


Nie 5 Kędźie strajku kóżntków . w  Anglji. 


Londyn. Po ukończeniu konferencji delegatów gór- 
ników połud. Walji w Cardifie ukazał się komunikat, 


stwierdzający, iż konferencja aprobowała znaczną į 


większością warunki ustalone w ubiegły czwartek 
w Londynie. Praca, którą wznowiono, nie uleg- 
nie ponownej przerwie. Do wszystkich zaintere- 
sowanych związków przesłano rozkaz powrotu do 
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Gorzelany 
potrzebny na kampanję 
Mszanowo, 


Uczeń 

potrzebny od zaraz 
Wojtaś, mistrz piekarski; 
Lubawa, Rynek. 


Uczeń 


; potrzebny od zaraz 
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i Drukarnia „Drwęca” 


dwupiętrowy korzystnie sprze- 
Lubawa, i 
ul. Pod Murami 12. 


pokojowe z kuchnią od zaraz 


dzie? wskaże eksp. „Drwęcy” 


przy Nowemmieście. 


Wierzbowski, 
mistrz krawiecki, 


; Płyty. 
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łajścia i aresztowania 
w Czestochowie. 


Częstochowa. Na ostatnią niedzielę zapowie- 
dziane były w Częstochowie uroczystości, związa- 
ne z poświęceniem sztandaru miejscowej placówki 
Związku Hallerczyków. Na uroczystości, które 
rozpoczęły się rano o godz. 9, przybył gen. Józef 
Haller, entuzjastycznie witany przez ludność 
Grodu Podjasnogórskiego. 

Uroczystości rozpoczęły się zbiórką towa- 
rzystw i erganizacyj, które chciały wziąć udział 
w pochodzie na szczyt Jasnogórski, gdzie miało 
się odbyć poświęcenie sztandaru. Obok miejsco- 
wej placówki Związku Hallerczyków w pochodzie 
wziął również udział „Sokół”, Związek Górników, 
Młodzi Stronnictwa Narodowego z Częstochowy, 
Radomska i Łodzi. 

Gdy pechód ruszył w ul. Strażacką i Alejami 
na Jasną Górę, policja przystąpiła do uczestni- 
ków pochodu, zezwalając na udział w nim wy- 
łącznie Związkowi Hallerczyków. Wobec tego 
na Jasną Górę udali się tylko Hallerczycy. 

Z niespotykanym dawno w Częstochowie en= 
tuzjazmem tłum witał błękitnego generała. 
Cała Częstochowa wybiegła na ulieę, by mu 
złożyć hołd. Przed szczytem Jasnogórskim odby- 
ła się w obecności gen. Hallera uroczysta msza 
Św., poczem nastąpił akt poświęcenia sztandaru. 

Po skończonem nabożeństwie uformował się 
ponownie pochód do defilady przed gen. Halle- 
rem. Gdy pochód ruszył, policja przystąpiła 
do rozpraszania idących z Hallerczykami Mło- 
dych Stronnictwa Narodowego. Następnie zaszły 
wypadki, po których policja przystąpiła do 
aresztowania Młodych w mundurach, z których 
w rezultacie kilkunastu zostało doprowadzo- 


nych. 


Na zakończenie uroczystości Hallerczykowskich 
odbyła się akademja w sali „Panoramy” z udzia- 
łem gen. Hallera, który w podniosłem przemówie- 
niu zachęcał do wytrwania w przekonaniach na- 


s rodowych i katolickich. 


Przed salą „Panoramy” skonsygnowana była 
polieja w hełmach. Do dalszych zajść nie doszło. 
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KĄCIK RADJOWY 
Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Czwartek, dn. 4. X. 6.45 Audycja poranna. 12.10 

„Kochajmy zwierzęta”. 12.30 Koncert. 13.00 Dzien. połudn. 
13.05 Z rynku pracy. 13.10 Płyty. 15.85 Przegląd giełdowy. 
15.45 „Niedyskrecje balowe”. "16.45 Lekcja języka francu- 
skiego — (kurs elem.). 17.00 Krotochwila pt. „To musi zwy- 
ciężyć”. 17.50 Skrzynka poczt. 18.00 „Przechowanie wa- 
rzyw na zimową porę“. 18.15 Koncert. 17.45 „Co czytać”? 
19.00 Recital śpiew. Millerowej. 19.20 Pogadanka aktualna. 
19.30 Płyty. 19.50 Wiad. sport. 20.00 Muzyka lekka ork. P. 
R. 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 „Jak pracujemy w Polsce”? 
21.00 Koncert wieczorny ork. P. R. 21.45 Odezyt „Między 
węglem a manganem* — (Tr. z Krakowa). 22.00 Koncert 
reklam. 22.15 Płyty. 22.45 Rozmowa z angielskimi słucha- 
czami P. R. 23.05 Muzyka tan. 
Piątek, dn. 5. X. 6.45 Audycja poranna. 12.10 
12.45 Pogadanka dla kobiet pt. „Wdowa hinduska”. 
18.00 Dz. poł. 13.05 Płyty. 15.35 Przegląd gieadowy. 15.45 
Audycja muzyczna. 16.30 Płyty. 16.45 Audycja dla chorych 
ze Lwowa. 17.15 Koncert kameralny. 17.50 Przegląd wy- 
dawnictw. 18.00 Wiad. roln. 18.15 Recital śpiew. Cza- 
plickiego. 18.45 „Zycie i obyczaje u zwierząt” — „Słoń”. 
19.00, 19.30 Muzyka lekka. 19.20 Pogadanka aktualna. 19.50 
Wiad. sport. 20.00 „Jak spędzić święto?” 20.05 Pogadanka 
muzyczna. 20.15 Koncert symf. z Filharmonji Warsz. W 
przerwie Dzien. wiecz. oraz „Jak pracujemy w  Polsce?* 
22.30 Recytacje poezyj. 22.40 Koncert reklam. 23.05 Muzy- 
ka tan. 


GIEŁDA ZBOŻOWA \ w ' POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 2. 10. 
Płacono w złotych za 100 kg. 

17.50— 17.75 
18.00— 18.50 
19.50— 20.00 
17.75— 18.25 
42.00— 43.00 
41.00— 42.00 
58.00— 57.00 
41.00— 45.00 
32.00— 35.00 
40. 00— 45. 00 


Zyto 

Pszenica 
Jęczmień 
Owies 

Rzepak 

Rzepik zimowy 
Gorczyca 
Groch Vietoria 
Groch Folgera 
Mak niebieski 
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W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
uakładzie, strajków itp. wydawnictwo inie odpowiada za dostarczenie 
pisama, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostureczonyśk 


numerów lub odszkodowania. 
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Za tak licznie nadesłane życzenia È kwiaty 
z okazji przyjęcia do I. Komunji św. mojego synka 
i naszego wnuka Albina składamy nasze najserdecz- 


niejsze podziękowanie 


2 Łucja Markuszewska 

EJ Karolostwo Denstowie. 
a Nowemiasto, w pażdzierniku 1934. 
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